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Słowa kluczowe wróżby, wierzenia, przesądy

 
Wróżby panienek
To wróżby to różnie przechodziły. Panienki jak se chciały wywróżyć czy będzie miała
chłopaka czy  czy  czy  wyjdzie  za mąż,  to  były  takie  wróżby:  szło  się  do kałuży,
nabierało się w rękę wody, brało się w usta. I w ustach trzeba było przynieść do domu
już się naładowało mąki i robiło się ciasto i gałeczki się robiło z tego. Mało, że się raz
przyniesło, mało gałeczek, to trzeba lecieć drugi raz po wodę i zrobić więcej, żeby
psa przyprowadzić, żeby miał co jeść. No i –a chłopaki już wiedziały o tym, to jak
pilnowały, jak się szło z tu gębą, to zastąpiły na drodze. No roześmiało się albo się
coś, woda wyleciała. No to się kilka razy tak chodziło, żeby te gałeczki zrobić. Późni
się układało na stołku te gałeczki, szło się po psa. Na jakimś wnyku tam trzeba było
go przyprowadzić do mieszkania . Pies się bał, bo nigdy nie był, bał się podejść i bał
się jeść. To już, a nie dawało mu się cały dzień jeść, żeby chciał zjeść, późni głodny,
żeby był. No to jak wyjadł, to już było bardzo dobrze. To już dobra wróżba, a jak nie
chciał to już się panienka smuciła, bo bo już powodzenia nie będzie. Aaa to wosk się
topiło, przez kluczę się, ale nie wiem tego. Przez dziurkę klucza się wylewało i co się
tam wylało to się wylało i to odczytywały. A jeszcze, to buta się zdjęło z nogi i do
progu za ile lat wyjdzie za mąż, to się do progu buta mierzyło i to była wróżba za ile
lat wyjdzie za mąż.
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